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KUŹNICA GRABOWSKA, wobw. Wieluńnskim.—Oddzidf Sie- rannych, z których I wkrótce umarl. To prawdziwie swietne zwy- 
radzki d. 25 lutego zająwszy Opatówek. przyczóm nbito 1 i 4 moskalijcięztwo okupione prócz tego zostało smutnym wypadkiem, bo ra- 
raniono, a z naszej strony żadnej nie było straty; następnie w drodzejnionym także został dzielny tego zwycięzkiego, huita dowódzca. 
ku Wieluniowi d. 26 t. m. otoczony został w Kuźnicy Grabowskiej WOSKRZENICE, w obw. Bialskim, 'w pobliżu Mitego gościńca 
przez 3 kolumny moskiewskie, idące z Wielunia, Sieradza i Kalisza, między Białą i Zalesiem. = Oddział Podlaski. z oddziałów Łosickie- 
razem w liezbie koło tysiąca ludzi piechoty i kozaków. Główny koza- vo i Bialskiego sformowany, przerzuciwszy się na Brzesko-litewski 
etwa oddzial przeciąwszy przejscie między wsią i niedalekim lasem, oościniec, pod dowództwemń Naczelnika wojskowego wojewodztwa 
podpali? pobrzeżne domy i rzucił się, na ich rabunek; natenczas nasz|podlaskieco pułkownika W. Lewandowskiego, uderzył na kompa- 
oddział początkowo za badynkami się broniący, widząc, że przeciw nja moskiówskićj piechoty miedzy. wałami okopaną i mającą prze- 
dużo przeważnćj sile nie mógłby się utrzymać, albowiem niedawnołznączenie strzeżenia mostów na tój drodze dla zachowania: kommu- 
sformowany liczył tylko około 200 ludzi, przerznął się przez zajęte nikacyi między Brześciem i Biała. Cała ta kompanja,zniesioną Z0- 
rabunkiem kozactwo i zaczął się cofać ku lasowi do pustkowia Grrzy>|stała w zupełności: zabito w nićj 4 oficerów, a z zolnierzy 30 tylko 
ba. Odwrót ten pod dowództwem Aleksandra ()ksińskiego wyko-|zdrowych ocaliło się ucieczką... Z naszój strony mieliśmy. 1 zabitego 
nany w największym porządku, przynosi chwałę dowódzcy 4 dziel-|i 3 rann ych. Prawie wszystka brońi amunicya tej rozbitej kompanii 
nemu jej hufcowi. Walka trwała na przestrzeni 6 wiorst przez 4 go= staly się naszą zdobyczą. | i | 
dziny, początkowo na czystem polń, potćm w lesie. « Pomimo że od- pi s) = e ag * "NH 
dział był tak szczupły, a siły moskiewskie tak przeważne, jednak A rapo’ m p VIES D ia Lewandów si eg. 
ani jeden nasz żołnierz nie zachwiał się'na chwilę: tój dzielności, Po z%ycięzkiej bitwie pod Woskrzenicami, przerzuciwszy się 
tćj odwadze, oddział winien był swoje ocalenie, 'a straciwszy tylkojz oddzialem w okolice Międzyrzeca, dowiedziałem- się 0 przybyłych 
11 bohatyrów dosięgnął celu, bo dalćj sciganym być nie mógł. Mo-;2-ch rofach moskiewskich z Radzynia i udać się mających skoro 
skale daleko więcćj utracili; nie śmiejąc się zaś rzucać na mały leczjswit do Biały furmankami, Z Aleksandrem Szaniawskim naczelni- 
groźny odział, woleli naszych rannych dobijać, głowy. im obcinać|kiem wcjskowym powiatu Bialskiego, człowiekiem wielkiego po- 
i po zwierzęcemu się nad niemi pastwić; 'a 4-ch kosynierów, którzyjświęceńia, zrobilismy wycieczkę w lesie pod Sycyną. Wycieczka 
będąc odcięci do chaty się schronili, żywcem w tejże chacie spalili. nasza przedwcześnie odkryta, gkutkiem pikiety żołnierza niedo- 
Tadeusz Pikulski na pikiecie przed bitwą mocno wystrzałem ranio-|świadczdnego, mie osiągnęła zamierzonego rezultatu. W téj wy- 
ny, następhie za nogę do końskiego ogona przywiązany, i tak dłużojcieczce padr dowódzca oddziału Szaniawski, 2 żołnierzy i mamy ł 
po polach i karcząch wlóczony, męczeńskiego wten sposób wyzio-|rannego, Strata moskali jest nierównie znaczniejszą. Oddział w 4u- 
nął ducha. «Pomiędzy rannemi w lesie hyl także kapelan' oddziału|pełnym porządku. 
ksiądz zakonu bernardyńskiexo, który gdy gorszeregowcy “nasi Dwal marca 1863 r. 
unieść 7 sobą chcieli, (ża wołał do nich: „„zostawcie mnie, a w Lmię Pod WOLA OKRZEJ SKA, w pow. Łukowskim. —Oddział nasz 
Boza daléj ma moskali. Zginął tu także: Rolke, adjutant dowódzcy|z 300 ludzi złożony, napadnięty został 21 lutego przez 2 kompanje 
i kotnowski. . | piechoty i 50 kozaków. Walka była żwawa: stracilismy tam 16 lu- 
C OPANKI, osada górnicza o 4 mile od Częstochowy ku północy. —dzi w zabitych i 6 rannych, a to głównie dla tego, iż część oddzialu 
Oddziat nasz pod dowództwem Teodora Cieszkówskiego, po długimiodciętą została i nie zdołała sie jednocześnie z resztą oddziału cotnąć 
i forsownym marszu odpoczywając we wsi Pahki dnia 26 lutego,|w lasy. Nieodżalowamą jednak ten oddział poniósł stratę w Antonim: 
napadniętym został o godz. 12 w południe przez dwie kompanje pie-|Trzaskowskim dowódzcy piechoty, był to bowiem wyborny instru- 
choty na. podwodach przybyłej, 50 kozaków i 2 działa. Moskalektor, nie zmordowany w pracy i od całego oddziału uwielbiany. 
pod dowództwem putkownika: Alenicza ogłosiwszy się 03 wiorsty Cześć jego pamieci! Strzelcy nasi z poza drzew sprzątneli 19 koza- 
przede-wsią wystrzalami z armat, rzucili się następnie do wsi. Od-|ków, prócz tego zabitych zostało kilkunastu żołnierzy pieszych. 
dział nasz nie mając zamiaru ani potrzeby staczać potyczkę, po|W lasach do których nasi cofnęli się, skompletowali się na nowo 
krótkiej za budynkami i przy moście obronie, który prowadził do-|li połączyli się z oddziałem idącym 0d Zbuczyna, a nad obydwoma 
wódzca strzelców Serwatowicz, cofnął się w najzupełniejszym po-jobjął dowództwo Marcin Lelewel. 
rządku do przyległego lasu, nie mając ani jednego zabitego trbrran-| DOBRE. —Dnia 24 lutego między wsią Dobrem a miastem Stry- 
NESO.. Moskale mieli + zabitego i l rannego: odchodząc, zburzył kówem, oddział Łęczycki stoczył bitwę z przeważającemi siłami mo- 
l spalili 1 dom, oraz dla okazania widać większego zwycięztwa, piećjskiewskiemi; nasi walczyli z niepospolitą odwagą w lesie, gdzie by 
górniczy. wystrzałami armatniemi mocno uszkodzili, mieszkania zaatakowani ój trwał od południa do 5 wieczorem: żołnierz na- 
zrabowali, a potem zażądali swiadectwa: że się spokojnie i po ludz-|ejerał na żołnierza, a moskale dobijali rannych, odzierali ich i pa- 

ku zachowali. stwili się nad nimi jak ludożercy. Poległo naszych 63, pomiędzy 

MRZYGŁÓD, na zachód kolei Warsz.-Wiedeń. między Myszko- nimi pani Marya z Michalskich Piotrowiczowa, matka trojga dzieci, 
wem i Łazami. — Tenże sam oddział Cieszkowskiego dnia 28 lutego lat 23 mająca, która walczyła obok męża: bohaterska ta niewiasta 
stanął na odpoczynek w Mrzygłodzie. W nocy ztego dnia na] mar-nie chciała męża opuścić, iw szeregach staneła obok niego, gdzie 
ca, znaczny moskiewski oddział na podwodach przywieziony, uczy-napadnięta przez: moskala zabiła go, a następnie oskoczena przez. 
mit na to: miasto niespodziany napad; od pierwszćj zaraz chwililwielu żołdaków kosą odpędzała ich od siebie, odrzuciła wezwanie 
wszczęła się zacięta bójka'w samém mieście, cały albowiem naszdo poddania się, aż w końcu legła śmiercią najwaleczniejszych. 
od Iziat stał już pod bronią. Moskale na wszystkich punktach od- W téj bitwie zginął także Gadomski akademik, Orłowski, siedmiu 
parci, porzucili miasto, następnie stoczyli jeszcze bój przy stodołach zaś rannych umarło w Łodzi. Moskale ponieśli również znaczne 

i w największym popłochu cofnęli się do Myszkowa. Naszych w tójstraty. Oddział Łęczycki rozbiegł się i następnie zebrał się winnóm 

bitwie padło 7 a 2-ch ciężko zostało ranionych; lecz moskale daleko miejscu i na nowo zorganizował się. 

dotkliwsze ponieśli straty: zabito im porucznika i feldfebla, których | 

pochowano w Częstochowie, oraz kilkunastu żołnierzy, ktorzy po-|ząbite zostały za najświętszą sprawę Ojczyzny, wymieniamy zno- 

chowani zostali na miejscu, oprócz wielkićj liczby rannych. Naszjwuż nazwiska kilku bohatyrów poległych w orobach, które poto- 
oddział kilka gadzin: odpocząwszy, wymaszerował dalój w wyzna-|jnność wieczną sławą uwieńczy: Karol Jastrzębski, który słormo- 
czony Rz pobe ka unku. l wał w okolicach Pilwiszek w Augustowskim oddzidlik ze 130 ludzi 

l PRZETYCZE, w obwodzie Pałtuskim. — Moskiewski oddzialjzłożony, poległ w tejże okolicy pod Czystą Ondą. Oddział w chwihi 
piechoty z 40 kozakami wyszedlszy z Pułtuska, udał się drogą kujmusztrowania otrzymał wiadomość, że zbliża się wojsko, w liczbie 

Ostrowiu; dopełniwszy wiadomych mordów w osadzie leśniczćj W 1-1400 piechoty i 400 kawaleryi; Jastrzębski uderzył na nich i prze- 

sniówek (0 ezóm niżćj), nagle zwrócił się inną drogą napowrót kulrznął się przez ich szeregi z oddziałem do lasu, lecz sam zabity zo- 

Lułtuskowi i na noc stanął we wsi Przetyczy, gdzie z dnia 27 na 28istał porąbany na kawałki; poległ tóż w tej: bitwie Bug. Znatowicz 

lutego przez nasze hufce pod dowództwem Zameczka dopędzony z0-ji 16 innych, moskali zaś zabito 67. Pod Wąchockiem poległ między 

stał. Ze świtem nasi strzelcy wychodząc z lasu, gęstym ogniemiinnymi: Karol Ziembiński, który głównie przyczynił się do zwy- 
przywitali moskali ukrytych i broniących się za stodelami; po pół- cięztwa nad dragonami wokolicy Suchedniowa: dzielny człowiek. 
: toro-godzinnej NY ten sposób prowadzonćj walce, moskale pierzchnęli|Pod Krzywosączem zabici: Messer, Kobyliński, Gończykowski W Ta- 

w nieładzie, porzuciwszy na miejscu parę sztuk karabinów i wyla-|dysław, Jakowicki. W Miechowie lzajasz Kryński, Władysław 

wszy Z kotłów swoje jedzenia. Zabitytych mieli 8, rannych kilkuna-|Kwiatkowski umarł z ran. Pod Nową- Wsią zginął na jeziorze Go- 

słu; z naszej strony 2 raniono. Brak w naszym oddziale jazdy, niejple zastrzelony przez moskali ksiądz Cieślak bernardyn z koła. 
dozwolił ścigać przelęknionego i uciekającego wroga, który na wieš| W Czyżewie przypadkowo zastrzelony Konstanty Szaniawski, były 

Olszaki wrócił ku Pałtuskowi. wydziałowy w Organizacyi, oficer legjonów polskich na Węgrzech 

_ KARCZEW, w obw. Stanisławowskim, nad Wisłą. — Międzyji Wygnaniec Syberyjski, ezłowićk zasłużony. 

Karczewem i Otwockiem, oddzia? nasz pod dowództwem Kuczyka, ROZBOJE MOSKIEWSKIE. — Ci sami moskale, którzy pobici 

nie więcej jak 300 ludzi liczący, nagle dnia 3 marca o godz. 4-éj potbyli w Przetyczy i ztamtąd w popłochu pierzchnęli, idąc przedtem 

poludniu spotkanym został przez moskiewski oddzial 500 piechoty|ku Ostrowiu, okazali właściwą takiemu wojsku odwagę w W isnio- 
kóstromskiego pułku i 100 kozaków pod komendą Rejnthala. Co-|wku: napadłszy na dom podleśnego Zewalda, gdzie znaleźli trzech 
inąwszy się do pobliskiego lasu, w nim się zatrzymał i przyjął bi-|z naszego oddziału szeregowców: jeden z nich Skarzyński, po krót - 
twę: moskale zostawiwszy na placu 40 trupów, zmuszeni zostali dojkiój obronie został zabity; dwóch innych ocaliło się ucieczką. Cała 
ucieczki, którą w największym nieładzie wykonali, kierując się dojmoskiewska srogość wywartą wtenczas została na rodzinie nieszczę- 
Karczewa, gdzie na noc ściągnęli. My mieliśmy 7 zabitych i kilkulśliwego gospodarza i spokojnych jego aługach: Zewalda kilkunastu 


W. Lewandowski. 


Polegli za Ojczyznę — Prócz wymienionych już osób, które 


zob, Bój, 


ranami od pchnięć i wystrzałów zamordowali, potém; trupowi gło-|Rogińskiego, ank tóż przeszkodzić mu w wejściu do puszęży przez 
wę odćcięli i wycięli z niej język; żonę pikami i bagnetami pokłó-| KK rólowy most nad rzeczką Leiną, gdzie dosięgnąwszy tylnych stra- 
wszy, potem odartą i pół nagą -włócząc po ziemi za nogi, żebrajży polskich , popełnił mórderstwo przez spalenie wielu bezbronnych 
w niej połamali i pogruchotali jej głowę; siostrze żony, pannie Jan-|ludzi w stodole. Rogiński wzmocniwszy się w puszczy, dnia 13 lute- 
czewskićj, przestrzelli obie ręce, w chwili gdy je złożone z błaga-|jgo zajął miasto powiatowe Prużance i rozbroił tam załogę moskie- 
niem o litość podniosła. Następnie dom. zrabowawszy zapalili, tru-|wską.. Dnia 15 lutego, pod Reezycą, stoczył Rogiński bój. z licze- 
pów w ógień powrzucali, i dwóch parobków, chcących ze strachujbnie silniejszym nieprzyjacielem, pod dowództwem podpułkownika 
dó lasu uciekać , pikami w płomienie powpychali. Takich dokona-|Vinberga,. którego wysłał  Nostitz; bitwa świetną była dla oręża 
wszy zwycięztw i łupem Się rozdzieliwszy, odeszli, jak to wyżćj mó-|polskiego: Rogiński odparł moskali i poszedł do Pińska, który za- 
wilismy, napowrót ku Pultuskowi. Panna Janczewska jakkolwiekjjął rozbroiwszy załogę moskiewską i pozabierawszy kassy skarbowe, 
z przestrzelółnemi rękami, zdołała jednak: dowlec siotrę do wsi po-|następnie ogłosił tam Rząd Narodowy i pomaszerował wgłąb Pin- 
bliskiej i tam u włościnina złożywszy, dotrzeźwiła ją; ale niktjszczyzny. Oddział mężnego ltogińskiego wzrasta ciągle w liczbę; 
z bojażni nowych moskiewskich okrucieństw nie śmiał pojechać pojw karność i porządek, | | 
doktora. Biedna więc dziewica brocząć we krwi znieopatrzonych| W WIDAWIE. — Oddział Oxińskiego, który miał potyczkę 
ak swoich, miłę całą przebiegła, ażeby. zwolać i uprosić sąsiadów|w Kuźnicy Grabowskićj, miał 5-godzinią bitwę z moskalami; ubito 
o ratunek. —W” pow. Lipnowskim, właściciel wsi Linne, Gockowski |nam 6 ludzi, raniono 5; moskale o wiele wieksze mają straty. Po- 
razem z jednym starozakonnym kupcem jadąc spokojnie drogą, d0-|wstańcy W najzupelniejszym porządku po: Widawskićj potrzebie 
gnani przez kozaków, obadwa przez nich wystrząłami danemi ztyłu dalszy pochód odbywali. 1 D 
zamordowani zostali; MT s aA dj CA „Ogł Z KUJAW. ->Dniś>l marca t. b., oddział pówstańców pod. do- 
włościanina PMG USACE OO od ać RA ESR, rk SYD wództwem Kazimierza: Mielęckiego, pod“ wsią” Bieniszewem , miał 
RE > l UE = A Bea do zy ec) era zi szczęśliwą bitwę z2-ma rotami i 100 kozakami, gdzie nasza kaa- 
to rodak» wjechał, i acoś jąc: ARGE eE U E DTN Eiai Wibo zyj Nie p00% ij yjską ï ZERTO U A 
żnilk Malicki, 60-lętni starzec zamordowany, został PANIO ers naj AE sólo pd pw m a ia nau ahei eni w 
(NIS MACKI, O W RNS c i A a (4 nieopodal znajdują się większe siły moskiewskie: "W tej bitwie mo- 
ty 2 pod Miechowem. x dojlęwoj dzo: pi a skale. stracili 50 ludzi y naszych padło kilkunastu. Tegoż dnia wie- 
W. tem: miejscu nadto notujemy: że książę, Konstanty z Wielo=jczorem, oddział: Mielęckiego. połączył się z oddziałem ód granicy 
polskim nie syci rozbojów, systematycznie przez najezdnicze wojsko przybyłym, pod dowództwem pułkownika Garczyńskiego. We wsi 
nad. ludnością, polską, dokonywanych, wydali ukaz. rozsazującyj[obrosołowie dnia następującego przyszło do bitwy, która trwała 
chłopom pod najsurowszą odpowiedzialnością chwytanie mieszkań-,3 kwandranse: straciliśmy tu 30 ludzi, moskale Zaś 100 ludzi, naj- 
ców, którzyby do band powstańczych (wedlug wyrażenia Dziennik: Iwięcój kożaków. Bitwa jednak zakończyła się odwrotem, albowiem 
Powszechnego), należeli ¿` nieobliczone tym sposobem i mowego r0-'nówe siły moskiewskie przybyły i parły naszych ku granicy. Część 
dzaju rozboje,wywołując. Przekonani jesteśmy, że podobny środek; naszych przeszła w Poznańskie, reszta powróciła w ełąb Kujaw i zać 
którego obecny rząd się uchwycił, a przed którym zatrzymała się silona nowemi ochotnikami wzrosła w silniejszy oddział. 
nawet adi atycka Asa Mikołaj a5 'askiewiczą i Muchanowa, na] "Z NRAKOWSKIEGO0.—Odbieramy wiadomości urzędowe, któ- 
leżycie przez wszystkie ludy chrześciańskie ocenionym zostanie. re uzupelniwszy szczegółami z raportu Jenerala Langiewicza, dato- 
„Z rozstrzelanych. w sprawie naszój przez moskali wiadomi są do-|Wanego 7 marca w Groszczy, podajemy do publicznćój wiadomości: 
tąd następujący, których imiona zapisujemy: tu na, wieczną cześć| Po bitwie Małogoskićj, marsa jenerała Langiewicza ku Chęci- 
pamięci męczenników: 5 | nom przez następną noc i następne 2 dni alarmował wszystkie siły 
W Modlinie: Wolski Kazimierz, b. oficer włoski z pod do-|moskiewskie, jakotćż i załogę Kiele; rozsyłali rekonensanse na ża- 
wództwa Garibaldego, który w przejeździe do Polski aresztowany|chód, północ i wschód, podczas gdy jenerał Langiewicz sferycznynt 
w. ()dessie; następnie w Warszawskićj cytadelli osadzony i wkrótcelnarszem oddalił się już był na 6 mil na południe. Jenerał Langie- 
na wolność puszczony, był, jednym z najpierwszych oddziałowych|wicz rozłożył się obozem w Pieśkowćj Skale. W 4 dni po przybyciu 
dowódzęów naszego narodowego: powstania. Wzięty był do niewolijdo tego miejsca wojskknarodówych; d. 4 marca o god. 10i pół z rana, 
pod Unięckien; gdzie wyrodny Polak pułkownik Sierzputowski do|zaczepili naszych moskale pod dowództwem jenerała Szachowskoj 
pochwytanych i powiązanyeh jeńców strzelać kazał i kilkudziesięciu|w znacznćj sile. "Wojska nasze opuściwszy zamek jeszcze rankiem 
ich w ten sposób zamordował. Kazimierz Wolski w więzach już bę-jtegoż dnia, rozłożyły się na wzgórzu za zamkiem pod lasem. Mo- 
dący, śmiałemi i gorącemi wyrazy gromił za teu haniebny postępękiskale wpadli do budynków, zrabowali je i zapalili, a 7 osób w zamku 
zdziczalego-w moskiewskićj slażbie rodaka. — Markiewicz; b. oficerfmieszkających, pomiędzy niemi były i kobiety, wymordowali. Wstę- 
rossyjski, który po przeczytaniu mu wyroku najspokojniejszą we-|pną tyralierkę kozaków znaszymi strzelcami, zakończył oddział 
solość zachowując, wyrzekł zapytanie: »tylko?« kilkudziesięciu kosynierów, na czele którego szedł jenerał Langie- 
W Płocku: Woliński, urzędnik Domu zleceń; Jarzyński be-|Wicz z kosą, i kósami spędził kozaków z pola; wnet się rozpoczął 
dnarz; Cwirko, Polak, b. junkier moskiewski; Kużmirski , student bój piechoty moskiewskiej i trwał aż do godziny 2 i poł po południu, 
szkoły głównej; Waleryvan Ostrowski, b. jankier moskiewski, który wtedy znów kosynierzy rzucili się na kule i bagnety, i odrazu za- 
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na zapytanie swoich oprawców: »w co wy Polacy taksufacie?« odpo..|Kończyłi bój na calej linii. Straciliśmy 9 w poległych, 11 wrannych; * 


wiedział}: »naprzód w Boga sprawiedliwego, potóm we własne siły. « moskwie zabrano 100 karabinów. Szachowskoj idący. z Częstochowy 
do Pieskowćj Skały na Wolbrom, w temże mieście obiecywał na- 
szych do nogi znieść; tymczasem. bardzo żwawy swój odwrót wy- 
konał nie na Wolbrom, lecz manowcami pomiędzy Wolbromem 
a (0lkuszem, a. sam wojsko opuściwszy, umknął do Warszawy. Mo- 
kiedy sam jeden'do swego oddziału przejeżdźał. Sprawa ojczysta stra- skalę WyStnzeLA każdy AN 5 39 razy, cała ich długa pe 
cia wnim'jednego znajdzielniejszych żolnierzy: gorący przyjaciel RAW by CAR ci zacz rne, EPC A ące Henne 
włościan i od: pierwszego zawiązku naszego rachu, najczynniej i mój ME Sirach odda RER bj Ul > aż uii „ Jenerał ri Sr 
skuteczniej działający, był także jednym z najpierwszych którzy? IRAVA S pray 0 kc ŻA ŚP Mos m. G RP E 5” kę pa m" pias Ary 
stanęli do boju; W- Muléj-Bukowéj, w Krasnystawskim, gdzie cliwi-! pr te, oj 138 zo A e A esa l “go dnia wieczorem 3 aż 
lowo się. znajdował, oskoczony we dworze przez oddział ułanów, na- 10 do RSA J p! YES sti te Era Ars paa Przyby wszy 
stępnie. przez nich ujęty i związany już został; gdy na tę wieść znani SE R , kp > ALE a RAA cda Saty gz a Nir 
mu włościanie Bukowój i innych wsi okolicznych w znacznej liczbie PROTO Wi A s >, GARY a3 Z i AWA ppor Sx 
zebrani, (kosami i kijaini uzbrojeni, rzucili się na ułanów, a wielką SA przyoy*y h SĘ OE CU PORE w SERI i, Ls 
im, klęskę zadawszy w zabitych i rannych, przyszłego swego do-|hoty , p fA JEJ w, i 7y i yciem E SPIRON al niespodziàną JUDE f B 3 
wódzce z więzów uwolnili: Jako naczelnik obwodu Chelmińskiego, ÑT AAA Z WJACYC hy Tzn M ZASADA paa Haza, pistefa padsżessży 
w kilku potyczkach odpierał wrora; a pod Rudką daia 17 lutego, moskieWwKa, piirete af, 100. kroków, NI APARNA anog PREY 
gdzie na znaczny moskiewski oddział piechoty: i kozaków po 38-kroćjh PETRU ŁAM p NACE I położy [a MBZYŚĆ ich R" iP ż 
z kosynierami i strzelcami z lasu wypadając i znowu się kryjąc, sam oe Sa a EE =. + we ta Sag z AA gion me EE: 
utracił. 2 zabitych i 14 rannych, awrogowi wielkie w porównaniu|-/ 07 i i T h AAOS Ra Whi pR SODA AIEE ON PRN 
poczynił straty, bo zabił im 35 żołnierzy i l oficera: słusznie zwy: pami o, WG mje, ' PS "JA 4 ? VOOR GE nat do ADA r 
cięzcą nazwanym być może. Potem poszedł do Nadrybia i Łęczny, OPIRORĘ TAR igea N. dej arns yap LA iá, ai KARE T arty "8 o z. 
gdzie proklamował Rząd Narodowy:i zabrał kassę. Był nieustra-| "5% r Th HOR A wk 05 HPA AE T ia teg Po 
szonćj odwagi, a chyba tę jedną miał wadę, że żadnego nie znał nie- ODRA PASO AU $ EAN a f «a enie zw, sw 
bezpićczeństwa. —W Janowie: Feliks Sięklucki, urzędnik Ordyna- ź 1) AJE SIG AWIU GF i TORTAR ag Pha Sk YEN 273 
cyi Zamoyskich, d. 11 lutego. — W Piotrkowie: oficerowie czyn-|; E ik: P BARSE TO F ab Rag CZE EM y taria = RAE 
nego moskiewskiego wojska: Froncewicz, Rakowski, Udymowski. — REL PY KGW AMD PO ARENO p ORAO ZAP 
W Radni u: Jasinski | ój naszych strzelców. Moskwa. po 3-godzinnym boju uciekla, ata- 
"Z TITWY róż e wr A kom; kowana przez konne nasze pikiety; idąc przez Słomniki, oparła się 
LITWY. — Podajemy tu krótką wiadomość o znakomitymiqopićro w Miechowie. Wojska zaś nasze po tem znakomitóm zwy- 
porhoflzie Romana kogińskiego-qd Biały i Niemirowa w głąb Li-|cięztwie poszły do Groszczy. Moskwa wywiozła 8 furgonów rannych 
WJ, 4 pod »emiajich $ iujegn ocledatpd Rogińskiego ruszył ku Dia- swoich do Miechowa, zabitych zaś moskali mieszczanie pochowali 
LOWARE] PUSZCZY. Sedia RAUH HĘZPIÓM wojskiem Jenerał Nostitz przeszło 200. Naszych poleglo w Skale 23, rannych jest 24; pomię- 
i usiłował przeciąć mu drogę i albo rozbić, albo tóż wepchnąć napo- dzy poległymi padł akademik Zaleski Stefan. 
wrót do królestwa Kongresowego zamierzał. Po drodze Nostitza a 


W Lublinie: Barszczewski aplikant sadowy, Błoński, kochan- 
skikucharzi niewiadomego nazwiska milicyant, wszyscy ch boha- 
tyrowie mężnego ataku na Lubartów; i świeżo Kazimierz Bohdano-= 
wicz,- właściciel ziemski z Radzyńskiego, schwytany na bryczce 


wojsko rabowało, paliło i mordowało ludzi bezbronnych , oczem już] | Cena egzemplatza groszy 15. — Sprzedaje się na agez rannych 
~ . r A . r O . . 4 r A RU , 44. | 3 A 4 3 g d 
wspomnianóm było w Wiadomościach, łęcz nie umiało wstrzymaćObronców Ojczyzny. DOZNA D 
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